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Przegląd najważniejszych chorób przewlekłych, nadających się do leczenia w polskich uzdrowiskach, 


Choroby | Nadają się * misk enia w uzdro- = Choroby | amy a p AA Nadają | amy a p AA Ada w uzdro* 


IE Sata Ciechocinek, Czarniecka 

Nerwice ogólne i Roś ek, „Jaworze, Kiselka, 

Ossów, rynica, Krzeszowice, 

przewlekłe choroby | iupień W., Miłowody, Morszyn, 

nerwowe z tłem | Nałęczów, Nowe Miasto, Ojeów, 

anatomicznem Otwock, Solec, Szczawnica, Tru- 
skawiec, Zakopane, Zegiestów. 


Choroby serca i na- | Ciechocinek, Jaworze, Krynica, 
du Krażeni Morszy n, Ojców, Rymanów, Szcza= 
rząnu razenia wnica, Truskawiec 


Bystra, Gdynia, Hel, Iwonicz, Ja- 

Choroby nosa, gardła, worze, Kamionka, Kosów, Krze- 

szowice, Nałęczów, Ojców, Otwock, 

Rabka, Sławuta, Szczawnica, Tru- 
skawiec, Wysowa, Zakopane. 


Krtani, płuc i 
opłucnej 


Busko, Ciechocinek, Druskieniki, 
Iwonicz, Jastrzębie, Krynica, Krze- 
szowice Lubień W., Morszyn, Nie- 
mirów, Podgórze, Rabka, Rymanów, 
Solec, Swoszowice, Truskawiec. 


Choroby Kości, mię- 
śni i stawów, także 
na tle grużliczem 


Drusk.eniki, Krynica, Rymanów, 


by żął 
wod — Szczawnica, Źegestów. 


Busko, Czarniecka Góra, Krynica, 
Krzeszowice, Miłowody, Morszyn, 
Nałęczów, Ojców, Otwock, Podgó- 
rze, Rabka, Rymanów, Solec, 5 Szcza- 
wnica, Truskawiec, Żegiestów. 


Choroby Pe 

materji, jak otyłość, 

moczówka culirowa, 
dna i t. d. 


Druskieniki, Kossów, Krynica, Mor- 
szyn, Nałęczów, Truskawiec, Ry- 
manów, Żegiestów, Szczawnica 


Choroby jelit 


Bystra, Jaworze, Krynica, Mor- 

szyn, Nałęczów, Ojców, Szczawni- 

ca Truskawiec, Wysowa, Zakopa- 
ne, Żegiestów 


Jiechocinek, Iwonicz, Mrynica, 
Morszyn, Szczawnica, Truskawiec 


Choroby wątroby 
i dróg żółciowych 


Choroby Krwi 


Iwonicz, Krynica, Szczawnica, Za- 
kopane, Żegiestów 


Choroby śledziony 


Busko, Ciechocinek, Druskieniki, 
Iwonicz, Jastrzębie, Krzeszowice, 
Lubień W., Morszyn, Podgórze, 
Rabka, Rymanów. Solec, Swoszo 
wice, Truskawiec P 


Ciechocinek, Druskieniki Krynica, 
Nałęczów, Rymanów, Szczawnica, 
Truskawiec. 


Choroby nerek i pę= Zołzy — przymiot 


cherza 


Ciechocinek, Iwonicz, Krzeszowice, 

Lubień W., Niemirów, Podgórze, 

Rabka, Rymanów, Solec, Swoszo- 
wice, Truskawiec 


Busko, Ciechocinek, Czarniecka 
Gora, Drcuskieniki, Iwonicz, Ja- 
worze, Krynica, Krzeszowice, Lu- 
bień W. Morszyn, Nałęczów, Nie- 
mirów, Rabka, Rymanów, Solec, 
Swoszowice, Truskawiec, Zegiestów 


Choroby sKóry 


Cheroby Kobiece. 


Grodzisk, Kisielka, Krzeszowice 
Miłowody, Niemirów, Podgórze, 


Solec, Swoszowice, E eropane 


Zatrucia morfinowe, 
wyskokowe, niKoty- 
nowe i rtęciewe. 
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Pamietajmy o polskich uzdrowiskach! 


Burkut 


pow. Kossów, stacja kol. Worochta. 1019 m. n. p. m. 
Szczawa żelazista. 


Busko 
Wody siarczano-słono-wapienne, jod i sól glauberską 
zawierające, Woj. Kieleckie, 180 m. n. p. m. Od Kielc 
47 wiorst szosą. 


Ciechocinek 
(nad Wisłą). Silne solanki. Ziemia Warszawska. 357 m 
n. p. m. Połączony linją boczną z Aleksandrowem, stacja 
dogi Żelaznej Warsz. Bydgoskiej. Frekwencja 15.000 
osób. 


Druskieniki 


Solanki, chlorek wapna i magnu zawierające. Woj. Wi 
leńskie. 17 wiorst od Porzecza, st. drogi żel. Warsz 
Petersb., około 200 m. n. p. m. Frekwencja dochodz 
do 10.000 osób. 


Gdynia i Puck 
uzdrowiska i kąpiele morskie nad Zatoką Gdańską. 
Stacja kolejowa w miejscu. 
Hel 


półwysep — uzdrowisko i kąpiele morskie w Bałtyku 
i zatoce Gdańskiej. Stacja kołeiowa w miejscu. 


Inowrocław 


Solanki — Zakład borowinowy — woj. Pomorskie 
Frekwencja 3.500 osób: 


Iwonicz 


Szczawy słono-jodo-bromowe i żelaz.-jodo*=bromowe 
410 m: n: p; m. 11 klm: od stacii kolei Iwonicz. Z Kra- 
kowa przez Tarnów=-Stróże, ze Lwowa przez Sambor— 
Chyrów—N. Zagórz. Frekwencja około 5.400 osób. 


Jastrzębie 
kąpiele słono-jodowe i borowinowe — woj. Sląskie. 
Stacja kolejowa w miejscu. 


Krościenko 


nad Dunajcem. 500 m. n. p: m. Szczawa alk: słona 
Pow: N. Targ. Osób 1.000. 


l Krynica 

Szczawy żelaziste: Największy zakład borow:iħowy. 600 
m. n: p. m: Stacia kolei w miejscu. Z Krakowa 6 go- 
dzin, ze Lwowa 9 godzin (przez Tarnów): Frekwencja 
18:000 osób: 


Krzeszowice 
pod Krakowem: Kąpiele siarczane: Stacja kolejowa 
w miejscu. 


Lubień Wieiki 
Najsilniejsze wody siarczane. 275 m. n. p: m. 20 klm: 
od Lwowa. Stacja kolei Lwów—Sambor w miejscu- 


Frekwencja 2.000 osób. 


Nałęczów 
Szczawy żelaziste i wapienne. Ziemia Lubelska. 250 m. 


n. p. m. 5 wiorst od stacji kol. żel. nadwiślańskiej. 
Frekwencja około 3.000 osób. 


Niemirów 
Kąpiele siarczane i borowinowe, przyrodolecznictwo. 
Stacja kol. żel. Rawa Ruska. — Frekwencja 1.000 osób. 


Ojców 
Stacia klimatyczna, zakład wodoleczniczy. — 19 wiorst 
od Olkusza. Z Krakowa 17 klm. Frekwencja około 
5.000 osób. 


Podgórze-Kraków 
Zakład kąpielowy wód siarczano-słorych. 


Rabka 


Solanka jodo bromowa. 487 m. n. p. m. 3 godziny od 
Krakowa. Stacja kolei w miejscu. Frekwencja około 


9.000 osób. 


Rymanów 
Najobfitsza szczawa słono- alkaliczna, jodowobrom. Pol- 
skie Kissingen 450 m. n. p. m. 7 klm. od stacji kolei 
Rymanów. Z Krakowa przez Tarnów—Stróże, ze Lwo- 
wa przez Przemyśl—Chyrów —N. Zagórz. 


Solec 


Kąpiele siarczane i błotne. — Woj. Kieleckie. Frek 
wencja 2.000 osób. 


Swoszowice 
obok Krakowa. Stacia kolei w miejscu. Omnibus. 
Kąpiele siarczane i b'otne, hydropatja, Silnie radjo* 
czynny muł, Frekwencja 2.000 osób. 


Szczawnica 
Wody alkaliczno-słone i stacja klimatyczna. Około 500 
m. n. p. m. Najbliższa stac a kolei Nowy Targ. 41 klm. 
lub Stary Sącz 42 klm. Frekwenca 5.000 osób Za: 
kład wodoleczniczy i dyetetyczny Dra J. Kołączkow* 
skiego: 


Truskawiec 
Wody słone, słoho glauberskie i siartczane. Około 400 
m. n. p. m — Stacja kole'owa w miejscu. — Z Kra- 


kowa przez Przemyśl—Chyrów, ze Lwowa przez Stryj. 
Frekwencja 7.500 osób. 


Wysowa 


Wody alkaliczno-słone. Powiat i stacja kolei Gorlice 


Zakopane 
Stacja klimatyczna, położona na wysokości 830 do 1000 
m. n. p. m. Stacja kolei w miejszu. Frekwencja 20.000 
osób. Zakład wodoleczniczy Czerw, Krzyża i Sanator- 
jum dla chotych piersiowo. 


Morszyn 
Znakomite wody gorzkie i Zakład solankowy, obok 
Stryja. Eksport wody i soli goązkiej. 320 m. n. p. m. 
Stacja kolei w miejscu. Frekwencja 1.000 osób. 


Żegiestów 
pow. Nowy Nącż. Szczawa żelazista. Kąpiele rzeczne 
w Popraczie. Stacja kolei w miejscu. Frekwencja 1.500 
osób. 
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Leczenie Klimatyczne gruźliczych schorzeń narządu ruchu, gru- 
czołów chłonnych, otrzewnej. opłucnej i skóry z uwzględnieniem 
aKtinoterapji sztucznej. 


Do niedawna, bo jeszcze w pierwszym dziesiąt- 
ku niniejszego stulecia, gdy się mówiło o klimatycz- 
nem leczeniu gruźlicy, to całkowicie utożsamiało się 
je z powietrznem. Działanie światła słonecznego na- 
wet w wypadkach gruźlicy t. zw. chirurgicznej, czyłi 
gruźlicy gruczołów chłonnych, skóry, marządiu ru- 
chu, otrzewnej i opłucnej, pod względem praktycz- 
nym traktowano zbyt ogólnikowo, Dopiero badania, 
podjęte w końcu ubiegłego wieku przez Finsena 
nadi działaniem skupionych promieni słonecznych 
z początku, a następnie skupionych promieni elek- 
trycznej lampy łukowej, która daje takie samo, jak 
promień słoneczny, widmo i systematyczne badania 
Bernharda. (St. Moritz) i Roli eka (Leysin) 
dały bodziec do obecnego rozwoju leczenia gruźlicy 
promieniami słońca najpierw, a następnie promie- 
niami sztucznych źródeł, przeważnie elektrycznego 
światła, 

Ile bowiem chodzi o dziedzinę lecznictwa, to 
w zupełności można z niej wyłączyć promieniowa- 
nie drobinowe i lwzględnić tylko (promieniowanie 
elektromagnetyczne o charakterze falistym z zastrze- 
żeniem, że w zastosowaniu do gruźlicy należące do 
tej grupy promienie ò ciał promieniotwórczych (ra- 
du, toru i innych) dotychczas nie znalazły żadnego, 
albo bardzo małe zastosowanie. 

Od długości fal elektromagnetycznych zależy ro- 
dzaj i stopień (działania promienia, świetlnego na 
żywą komórkę i dlatego dla dokładnego objaśnie- 
nia dalszych wywodów niezbędnem jest przytoczyć 
skalę długości fal rozmaitych promieni. 
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Na przytoczonym rysunku po lewej jego stronie 
widzimy promienie o długości fali ponad 1 mm., po 
prawej zaś o długości fali niższej od 1 mm. 

W widmie naszem spotykamy 2 przerwy: po- 
między najkrótszym promieniem elektrycznym, a 
najdłuższym cieplnym i pomiędzy najkrótszym poza- 
fijołkowym i najdłuższym promieniem Rónliigen'a. 
Nauka nie wykryła dotychczas promieni odpowia- 
dających tym przerwom widma, Na prawo od pro- 
mieni Róntgena znajduja się Y promienie radu. 

Co do istoty działania promieni świetlnych na 
żywą komórkę, to większość badaczy zatrzymała się 
na teorji, że pod wpływem światła w komórce za- 
chodzą procesy przemiany energji. Mianowiicie, elek- 
tromagnetyczne wahania pothłonięiego przez ko- 
mórkę promienia mają: wywoływać w niej wtórne 
promienie o charakterze już drobinowym i równo- 
cześnie wahania elektronów, otaczających jądro 
atomu. Powstająca jonizacja ma sprowadzać zmia- 
ny drobinowe w kolloidalnych ciałach komórki. Wa- 
runkiem niezbędnym do zadziałania promienia elek- 
tromagnetycznego na komórkę jest zdolność tejże do 
jego pochłonięcia. Zdolność ta w jednej i tej samej 
wapna, więcej niż sodu i potasu, a więc należy, we- 


komórce dla różnych promieni jest zależna od dłu- 
gości fal tychże, w różnych zaś komórkach dla pro- 
mienia o określonej długości fal zdolność ta bywa 
rozmaita, Na tej różnorodności stosunków omawia- 
nej wrażliwości komórek opiera się właśnie lecznic- 
two światłem słonecznem ji sztucznem. 


Promienie słoneczne. 


Po tych wsiępnych uwagach, niezbędnych dla 
zrozumienia dalszych wywodów, przechodzimy do 
leczenia promieniami słońca gruźlicy t. zw. chirur- 
gicznej. Działanie promieni poszczególnych części 
widma słonecznego jest zależne od długości fal, mie- 
rzonej milinikronami (1 mikron = 0,001 milimetra; 
1 milimikron pp = 0,001 mikrona). Długość fali 
przybiera od fijołkowej strony widma do czerwonej, 
mianowicie 397—760 pp» Poza temi częściami, wi- 
dma, tak po jednej, jak po drugiej ich stronie, ist- 
nieją promienie, które nie działają na narząd na. 
szego wzroku. Są to tak zwane pozafijołkowe pro- 
mienie po stronie prawej widma i pozaczerwone po 
stronie lewej. Krótkofałiste (około 300 pyp ) fijol- 
kowe j pozafijołkowe promienie nie zdradzają wido- 
cznego działania cieplnego. Natomiast, silnie Mzia- 
łają na skórę i są bardzo czynne pod względem foto- 
chemiicznym: np. bardzo intensywnie działają na 
kliszę fotograficzną i wydzielają jod z niektórych 
połączeń chemicznych, gdzie ten pierwiastek jest 
obecny. Nadto, jak to odkrył Hertz. posiadają (te 
promienie własności elektrycznoświetlne.  Jonizują 
one drobiny garowe i powodują oddzielanie się elek- 
tronów od ciał elektrvcznościa naładowanych wów- 
czas, gdy elektryczność dodatnia nie ulega temu 
wpływowi. Naświetlanie tedy pozafijołkowymi 'pro- 
mieniami wywołuje prad elektryczny, który daje się 
nietylko spostrzegać. ale nawet mierzyć. Odnośnie 
do omawianego tu tematu stwierdzić należy, że rów- 
nież w komórkach. znajdujacych się pod działaniem 
promieni krótkofalistych, powstaje tego rodzaju foto- 
elektryczny prad. Odwrotnie. ze strony długofalistej 
widma występuia pod względem działania na pierw- 
szy plan czynniki ciepine a malcia coraz bardziej 
wpływy elektrycznochemiczne. Co do stosunku pro- 
mieni rozmaitych długości do tkanek zwierzecych. to, 
iak już wyżei zaznaczono, działanie promieni na ko- 
mórke uzależnia sie od stopnia mpochłoniecia jego 
przez komórke. Istnieje prawo. że im fala jest dłuż- 
sze. tem głębiej wnika w tkanke. Promienie przeto 
cienine boda najstchiei przenikałv do tkanek, pro- 
mienie zaś pozafiiołkowe przenikają przez! skóre 
mniej więcej na 1 mm. w glab. Poza innymi hada- 
czami prace prof Dorno, svstematvcznie od lat 15 
w Dovos'iłk prowadzone. zupełnie ściśle wykańałv, 
że w widmie słonecznem zachodzą zmianv zależnie 
cd wvsokości. na jakiei stoi słońce nad nowierzchnia 
ziemi i œl domieszki w powietrzu pary wodnej i ku 
rzu. Zależnie od porv dnia i od pory roku zmienia 
sie widmn słoneczne tak pod wreledam intensvwno- 
ści. iak ilości noszczesólnych promieni. Naeihardziej 
wrażliwymi. zwłaszcza. w porównaniu 7 dłusofałistv- 
mi. sa promienie o długości fali około 300 (u m 
One właśnie naiwiecei ciernia przy nrzechodyeniu 
przez otaczajaca ziemie atmosferę. Im krótsza droga 
przechodzenia przez atmosferę, im kat padania pro- 
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imieni na. ziemię będzie bliższy do prostego, tem więk- 
sza. będzie zawartość w widmię promieni pozafijoł- 
kowych. Dlatego najwięcej promieni króikofalistych 
da widmo pod zwrotnikie:n, najmniej pod bieguna- 
mi, w innych zaś szerokościach najwięcej w połu- 
dnie, gdy słońce stoi najwyżej i promienie padają 
pod katem prostym. W naszym klimacie największą 
ilość ich otrzymamy na wiosnę i w jesieni. Wedle 
Rayleigha dochodzi do równin zaledwie 14 pro- 
mieni słonecznych, do wysokich zaś gór */., a na- 
wet *%,. Według przyjętej obecnie ogólnie teorji na- 
leży stwierdzić, że te właśnie promienie wywołują 
zabarwienie i rumień skóry i że właśnie powstający 
barwik skóry stanowi środek, drogę oddziaływania 
światła na ustrój. Byłoby wszakże jednostronnością 
całe działanie światła sprowadzać wyłącznie do pro 
mieni krótkcfalistych. Gdyby tylko te promienie 
miały znaczenie, to można byłoby zastąpić słońce 
lampą kwarcową, jak wiadomo, bogatszą nawet od 
słońca w |promienie pozafijołkowe. Doświadczenie 
uczy, że pod względem leczniczym nic słońca nie 
potrafi zastąpić. Dlatego nakży wraz z Sonnem 
przyjść do wniosku, że działa całe widmo słonecz- 
ne. Odnosi się to zwłaszcza do promieni cieplnych, 
które, wywołując przekrwienie w skórze, ułatwiają 
promieniom krótkofalistym działanie, polegające na 
gromadzeniu barwika j sprowadzaniu t. zw. opala 
nia, 

O ile przy umiejetnem stosowaniu słońce staje 
się potężnym czynnikiem leczniczym. o tyle bezkry- 
tvczne, lekkomylne pesługiwanie się promieniami 
słońca może sprowadzić į nieraz sprowadza ujemne 
działanie na ustrój. Pomijając udar słoneczny, 
w dziedzinie najbardziej nas obchodzącej tj. gruźli- 
cy płuc wiadome są wypadki, gdzie brak dawkowa- 
nia wywołał w postaciach już podgojonych i nie- 
czynnych zaostrzenie, wznowienie i posunięcie pro- 
cesu chorobowego. Dlatego za przykładem Rollier'a 
cały szereg jego naśladowców w rozmaitych kra 
jach przyjął za metodę leczenia gruźlicy chirurgicz- 
nej ścisłe dawkowanie, Jak precyzyjnie przeprawa- 
dza się stopniowanie w dawkowaniu — należy choć- 
hv pobieżnie 'przyjrzeć się sposobowi leczenia u Rol- 
lier'a w Leysin. 

Każdy nowoprzvbyły chory musi najpierw wy- 
począć, leżąc w łóżku od 2 dni do tygodnia. W cza- 
sie tego wypoczynku przyzwyczaja się pacjenta do 
nowietrza przez stopniowe otwieranie okna. a na- 
stepnie drzwi Tak samo stopniowo. przyzwyczaja 
się nastepnie chorego do słońca. Naświetlanie zaczv- 
na sie zwykle od stóp i od 5 minut. Jak ostrbżnia 
dawkuje sie światło. najlepiej dowodzi, że czas na- 
światlania mierzy się z poczatku na. minuty i do- 
piero po tygodniach leczenia dochodzi się do godzin. 
Stopniowo od stóp naświetlanie posuwa się na pod- 
udzia. na uda, brzuch itd.: gdy dochodzi sie do klat- 
ki piersiowej, kładzie na serce wilgotnv okład. Przy- 
padki gruźlicy stawów i kręgosłupa układa się na 
sobnem łóżku. pomysłu Rollier'a, z tosobnym 
gorsetem i wyciasiem na kończyny dolne 

Naiwdzięczniejsza postać gruźlicy, dajaca naj- 
nomyvślniejsze i naitrwałsze wvniki leczenia. to gru- 
Żlica gruczołów chłonnych. Gruczoły pod 
wpływem naświetlań miekna. zmniejszają się i osta- 
tecznie ulegaja wessaniu: przetoki gruczołowe soja 
sie i zabliźniaia. Roymiekła masę nieraz wvpada na- 
kłuć i wyciągnąć strzykawka. po czem zwykle pro- 
ces eoienia się postepuie szybciei. Proces saienia 
się w stawach gruźliczych zaczynał sie od 
zmniejszania sie bólów; ciepłota stopniowo spada: 
przetoki i zimne ropnie wsysaja sie. Bardzo często 
udaje się zachować ruch w wyleczonych stawach. 


Gimnastyki w tych wypadkach Kollier, : jako 
szkodliwej, nigdy nie stosuje, Gruźlica otrzewnej 
iopłucnej ulega zwykle dość szybkiemu wyle- 
czeniu, Taksamo daje się pomyślnie leczyć gruźlica 
części rodnych kobiecjych. Znacznie opor- 
niej względem leczenia zachowuje się gruźlica ją- 
der. Przy toczniu skóry kombinuje Rollier 
słońce z lampą Finsen'a. Co do gruźlicy kręgo- 
słupa, to wybitnymi i licznymi wynikami nietylko 
poprawy ale zupełnego wyleczenia słusznie chlubi 
się Klinika Rollier'a Sam on wszakże zaznacza, 
że olbrzymia większość wypadków dotyczy osobni- 
ków młodocianych, po pierwsze, po wtóre, leczonych 
przez całe szeregi lat. Autor niniejszego dwukrotnie 
w r. 1943 i w. r. 1924 miał możność w czasie zwie- 
dzania zakładu, o którym mowa, naocznie przeko- 
nać się, że wypadki spondylitis, wyleczone, potrzebo. 
wały dla dojścia do zdrowia namniej 2, przediętnie 
3, a nawet 4 lat. Jeżeli chodzi o tę stronę leczenia, 
to ogólnie stwierdzić należy, że czas leczenia gruźli- 
cy chirurgicznej światłem jest b. długi. Mierzy się 
go latami, albo przynajmniej szeregiem miesięcy. 
Jestto wybitna, jego cecha, o której tak leczonemu 
jak leczącemu nie wolno zapominać, 

Statystyka zakładów Rollier'a, obejmująca 
dziesięciolecie 1903—1913, wykazuje ogólną liczbę 
leczonych 1129. Z nich zostało wyleczonych 
83%. Takie wybitnie dodatnie wyniki leczenia poza 
znakomitem urządzeniem i prowadzeniem swego 
zakładu, zawdzięcza Rollier w równej mierze wa- 
runkom klimatycznym, w jakich zakład; znajduje 
się. Niewątpliwie samo powietrze wysoko-górskiego 
klimatu Leysinu (1450 m. nad poziomem morza), 
w wybitny sposób pomaga światłu słonecznemu 
w leczniczem działaniu tegoż, wpływając dodatnio 
na ogólny stan zdrowia chorego, tak, że lekarz w tym 
wypadku operuje nie jednym, lecz dwoma. potężny- 
mi elementami klimatu O działaniu powietrza nie 
będę się rozwodzić wobec tego, że ohszernie je omó- 
wiłem w mojej pracy „Klimatyczno-sanatoryjne le- 
czenie gruźlicy”, ogłoszonej w „Gruźlicy“ Nr. 1—2. 
Jeżeli chodzi o światło samo, to górski klimat dzięki 
rozrzedzeniu powietrza, cieńszej tu warstwie atmo- 
sfery i większej czystości powietrza przepuszcza, 
jakto już wyżej zaznaczono. większa ilość promieni 
krótkofelistvch. Po trzecie chłód powietrza górskie- 
go umożliwia dłuższe przehywanie na słońcu bez 
wywołania przegrzania. 

Przechodzac do naszych polskich stosun- 
ków, zaznaczyć mi wypada: że w Tatrach i w Kar- 
patach. przynajmniej w tych pierwszych. posiada- 
my jeżeli nie tak świetne, jak w Leysen, to w każ- 
dym razie aż nadto dostateczne warunki klimatycz- 
ne do leczenia gruźlicy chirurgicznej światłem. A, 
że są istotnie dostateczne, tego dowodzi doświadcze- 
nie ośmiu lat. Co do innych miejscowości, to naste- 
tv. nie rozporzadzam danemi meteorologicznemi, aby 
można było coś określonego o ich klimacie twier- 
dzić. Z konieczności przeto musze poprzestać na Za 
kopanem. które posiała wvniki ścisłvch badań 
meteorologicznych za pieciolecie 1912—1916 Wigi- 
lewa, za lata 1923 i 1924 p. Federowicza i p. 
E.Stenza. Co najważniejsza zaś lekarze: Prof. Dr. 
E. Godlewski i Dr. K Dadei oraz Dr. G. No- 
wołny ogłosili prace a wvnikach leczenia światłem 
gruźlicy chirurgicznej w Zakopanem. która pozwa- 
laia stawiać zupełnie określone wnioski w obchodza- 
cej nas sprawie. Statystyka ogólna tvch autorów do- 
sięga pokaźnej liczby 1190 wypadków i wraz z ma- 
terjałem danych meteorolłogicznych rzuca zupełnie 
jasne światło na możliwości lecznicze w omawianej 
dziedzinie, 
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Przedewszystkiem należy sobie wyjaśnić, jakie 
warunki pod względem usłonecznienia posiada Za- 
kopane, Średnia suma godzin słonecznych za wy- 
mienicne wyżej pięciołecie wynosi 1406,8, w roku 
zaś 1924 — 1620,9. Liczba powyższa jest niewątpli- 
wie za, niska, jak stwierdza to sam Wigilew, 
wskutek tego, że miesiące letnie j niektóre jesienne 
w całem prawie pięcioleciu były mało pogodne, 
z czem zgadza się w zupełności wyżej przytoczona 
liczba 1620,9 godzin p. Fedcrowicza, Poza tem 
ocenianie usłonecznienia w odsetkach od maksy- 
malnej możliwej ilości godzin słonecznych przedsta. 
wia dla Zakopanego wielkie trudności. Dzięki oto- 
czeniu górami, Zakopane ma przez cały rok opóźnio- 
ny wschód i przyśpieszony zachód słońca, Ilość więc 
możliwych godzin słonecznych jest w Zakopanem 
znacznie mniejsza, niż na równinie pod tą samą sze- 
rokością geograficzną, Skrócenie dnia słonecznego 
przez góry i wzgórza bywa, zdaniem Wigilewa, 
w niektórych miesiącach b. znaczne, bo dochodzi 
prawie 2 godzin (w końcu grudnia). Gdy przeto ze- 
stawimy Zakopane z paru bardziej znanemi zagra- 
nicznemi stacjami klimatycznemi, należy mieć na 
oku powyższą okoliczność: 


Schómberg (685 m. Schwarzwald) 


1900—1910 1387 
Davos (1560 m.) 

1885—1900 1793 
Leysin (1450 m.) 

1924—1925 r. 1841 


Jeżeli przeto dla bezstronności uwzględnić nie- 
tylkc b. niepomyślny dla Zakopanego czasokres, ale 
też pomyślniejszv r. 1924 z jego liczbą 1620,9, to na- 
wet w zestawieniu z najbardziej słonecznemi uzdro- 
wiskami, jak np. z Leysin, Zakopane ze swemi, po- 
wiedzmy 1560 godzinami słonecznenii, wypadnie nie- 
najgorzej, a wyraźnie stanie wyżej cd Schómbergu. 
Tutaj wszakże, ponicważ chodzi o cele lecznicze, 
z góry z całą stanowczością zastrzec się wypadmie, 
że kotlina, w której leży Zakopane, zgoła nie nadaje 
się do budowania w niej zakładów leczniczych. Wy- 
nika to już z przytoczonych wyżej warunków upo- 
śledzonego uslonecznienia, a także z powodu wy- 
raźnego zanieczyszczenia powietrzą pyłem. (sadza- 
mi), które wykrył p. E. Stenz w tej kotlinie. *) 

Natomiast Gubałówka według tegoż badacza pod 
względem promieniowania słonecznego, dodatnio 
wyróżnia się od kotliny Zakopiańskiej co należy 
przypisać „wzniesieniu się ponad chmurę dymów, za- 
legajacych Zakopane, a która pochłania znaczne ilo- 
ści promieniowania“. Południowy, niczem niezasło- 
nięty stok tej góry, otwarty cały do słońca, choć 
niema na to potwierdzenia w ścisłych pomiarach, 
napewno co do ilości godzin usłonecznienia prze- 
wyższa znacznie samo Zakopane. Z przytoczonych 
przeto względów Gubałówka ma najwięcej danych, 
aby stać się polskiem Leysin'em. Jeżeli: chodzi o ca- 
łokształt stosunków promieniowania słonecznego 
w naszej podłtatrzańskiej stacji klimatycznej, to p. 
Stenz dosłownie stwierdza, że „w porównaniu z ni- 
zinami, a zwłaszcza ośrodkami wielkomiejskiimi po- 
Siada Zakopane promieniowanie słoneczne dosyć 
znaczne. I tak np. w Warszawie w kwietniu otrzy- 
mano jako najwyższą wartość średmio 1,22 kal. we 
wrześniu zaś 1,20 podczas, gdy w Zakopanem odpo- 
wiednio 20%, względnie 10% więcej. Ciekawy jest 
fakt, że maximum promieniowania w Zakopanem 
w kwietniu osiąga większą stosunkowo wartość, niż 
w Warszawie, a nadto że jest b. znaczne (1,47 kal.), 


E. Stenz „Pomiary promieniąwania słonecznego w Zakopa- 
nem w r. 1924". 


bo już zbliżona. do wartości, charakterystycznych dla 
okolic wysoko-górskich'. 

W wymienionych pracach lekarzy Zakopiań- 
skich znajdujemy rzeczowe dowody, że w Zakopa- 
nem nawet poza Gubałówka da się przeprowadzić 
leczenie światłem o daść pomyślnych wynikach, Tak 
Dr. Nowotny, jak Dr Dadej pracowali w Za- 
kładzie leczniczym Uniw. Jagiellońskiego dla. dzieci 
skrofulicznych w Zakopanem na Bystrem. Nadto Dr, 
Nowotny prowadził od końca r. 1919 do 44 roku 
1921 oddział chirurgiczny dla gruźlicy, przy sana- 
torjum wojskowem P. Cz. Krz,, w którem leczyło się 
195 chorych. Wyleczenie osiągnięto tu w (3%, po- 
prawę w 27% przypadków. Statystyka zakładu 
Uniw. Jagiel, obejmująca okres 1917—1925 r. i 995 
dzieci jest jeszcze wymowniejsza, Wobec wielo- 
letniego trwania można tu było opracować systema- 
tycznie i planowo cały sposób leczenia, Nadto nie- 
których chorych u ożna było poddać leczeniu, przez 
czas dłuższy (przeciętnie czas leczenia trwał 7 mies.). 
Choć zasadniczą wadą leczenia, tak tutaj, jak u Dr. 
Ncwotnego, jest właśnie niedpstateczny czas 
trwania leczenia: np. Kasy Chorych przysyłają dzie- 
ci najdłużej na 3 miesiące, W ogólnych wynikach 
leczenia było 41,2% wvleczeń, Dotyczyły owe dzieci, 
których przeciętny okres leczenia trwał 318 dni. Naj- 
większy odsetek wyleczeń spotyka się w grupie gru- 
czcłów zewnętrznych (68%) i gruźlicy skóry (73%). 
Również schorzenia opłucnej į otrzewnej dały prze- 
szło połowę wyleczeń, Zaznaczyć trzeba, że są to 
sjawiska bardzo do Leysińskich podobne. 

Podstawowym środkiem leczniczym jest w tym 
zakładzie naświetlanie na tarasie lub na leżaku we- 
dług przepisu Rollier'a, z tą nieznaczną zmianą. 
że wobec słabszej intensywności światła w Zakopa- 
nei, stepriowanie odbywa się tutaj szybciej. 

Jeżeli teraz zanalizować wyniki leczenia w Za- 
kopanem, wyrażające się w liczbie 63% wyleczeń u 
Dr. Nowotnego i w 41,2% u Dr, Dadejaj ze- 
stawić je z 838% Rollier'a, to różnica na naszą 
niekorzyść musi zastanowić, Przy głębszem wejrze- 
niu wszakże różnica ta okaże się nie tak rażąca i 
w każdym razie natury nic tyle medycznej i klima- 
tycznej, ile czysto socjalnej. Do Rollier'a bowiem 
zjeżdżają się z całego świata ludzie o obfitych środ- 
kach materjalnych, których stać na tak długi po- 
byt w zakładzie, ile tego wymaga stan zdrowia. 
Czas ich leczenia, jak widzieliśmy, mierzy się po- 
spolicie latami, rzadko zaś miesiącami. Materjał zaś 
leczony w Zakopanem składał się z jednej strony 
z żołnierzy (Dr. Nowotny), z drugiej zaś z dzieci 
przeważnie proletarjatu (Dr Dadej). Czas ich le- 
czenia był ograniczony i mierzył się w najlepszym 
razie na miesiące, wyjątkowo na lata, Dr, Dadej 
wyraźnie zaznacza, że przeważająca część dzieci 
opuszcza zakład choć z pcprawą, ale przedwcześnie. 
Wiadomo zaś i to nietylko już ze słów Rollier'a, 
że podstawowym warunkiem leczenia światłem jest 
długi czas leczenia niezbędny dla osiągnięcia wy- 
raźnych i trwałych wyników. Drugim powodem, że 
nasze zakłady nie daja takich wyników, jakie dać 
mogłyby i powinny, jest ich urzadzenie, pozostawia- 
jące niejedno do życzenia. Nędza wojenna i powo- 
jenna, wśród której one powstały i rozwijały się, 
nie pozwoliły wprowadzić nieraz najniiezbędniej- 
szych do leczenia urządzeń. Że mimo to wyniki le- 
czenia są zadawalające, to należy z uznaniem pod- 
nieść, t=nbardziej, że zakład Uniw. Jagiell. jest 
w chwili obecnej w pełni rezwoju. Obok starego za- 
kładu buduje się, według ostatnich wymagań wie- 
dzy, olbrzymi zakład murowany na 300 dzieci, któ- 
rego część na 100 chorych jest już na ukończeniu 
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i w najblhższym czasie zostanie oddana do użytku 
chorych, Budynek ten posiada duże, wzniesione ta- 
rasy do naświetlania, 

Rozpatrzone przykłady świadczą najwymowniej, 
że nawet w najniepomyślniejszych warunkach po- 
trafimy, dzięki naszym warunkom klimatycznym, 
leczyć gruźlicę chirurgiczna w naszych górach, Na 
razie można mówić tyłko o Zakopanem, Tutaj Gu- 
bałówka daje cały szereg możliwości, które oczekują 
na wykorzystanie. Ate napewno inne miejscowości, 
zwłaszcza w południowo-wschadnich (Karpatach, a 
nawet miejscowości w nizinach, że wymienię nasz 
Meran — Zaleszczyki, posiadają warunki usłonecz- 
nienia do leczenia światłem 

Jak w naszych specjalnie ciężkich warunkach 
ludzie o dobrej woli a z inicjatywą, potrafią najnie- 
pomyślniejsze otoczenie wykorzystać dla leczenia 
światłem gruźlicy chirurgicznej, świadczy przykład 
Dr. WłŁ Wrześniowskiego, który w r. 1917, 
a więc w czasie wojny, był zmuszeny w samymi środ- 
ku Częstochowy, w ogrodzie szpitalnym, założyć na 
pryczach miejsce do naświetlań chorych na gruźlicę 
chirurgiczną, która miał przepełniony szpital, Urzą- 
dzenie i prowadzenie swego zakładu Dr. Wrześ- 
niowski szczegółowo opisuje w „Gazecie Lekar- 
skiej“ z 21 kwietnia r. 1917. Z niej przytoczę, że le- 
czenie było prowadzone według wzoru Rolliet'a, 
z tą różnicą. że mniejsza intensywność Światła po- 
zwoliła na zmiany w stepniowaniu dawkowania. 
Obok poprawy ogólnego stana zdrowia, dość szybko 
ustępowały miejscowe objawy choroby. Wydzielina 
ropna zmieniała się w surowiczo śluzową i stopnio- 
wo zmniejszając się. znikała; wybujała ziarnina 
kurczyła się i wolno ulegała zabliźnieniu. Najlepiej 


Dr. WŁADYSŁAW PODSOŃSKI. 


goiły się owrzodzenia skórne i gruczoły chłonne. 
Gruźlica stawów, toczeń i otrzewna |leczyły się już 
trudniej. Cokolwiekbądź, wyniki leczenia naogół 
były zadowalające. 

Jeżeli Dr. W. miał takie wyniki w najgorszych, 
jakie dadzą się pomyśleć, warunkach, to niewątpli- 
wie zakład leczniczy, założony w warunkach odpo- 
wiednichi, które ustaliłem w swej pracy o leczeniu 
klimiatycznem gruźlicy, hodzie miał wszelkie dane 
do powodzenia w leczeniu gruźlicy chirurgicznej. 
Że takie zakłady mogą nietylko w górach, ale też 
w nizinach znaleźć dostateczne usłonecznienie dla 
pracy z powodzeniem, świadczą sanatorja tego ro- 
dzaju w Niemczech, z których przytoczę osobiście 
mi znane Rappenau kot: Heidelbergu i Hoh en- 
lvchen w Meklonburgji, 

Na naszych przete nizinach nie zabrakłoby miej- 
sca na tego rodzaju sanatoria, Ze względów oszczę- 
dnościowych byłbyni za tem, aby łaczyć zakłady dla 
gruźlicy płucnej z zakladami do leczenia gruźlicy 
narządu ruchu, gruczołów i skóry. Taki zakład na 
wypadek dni bezsłonecznych musiałby być zaopa- 
trzonv w cały arsenał przyrzadów do aktinoterapji 
sztucznej, a więc w przyrzadv do sztucznego naśw ie- 
tlania. jak ote w lampv kwarcowe, w lampę łukową 
z elektrodami węgloweni i w aparat Röntgena 

Powstanie takiego sauatorjum na miarę Ley- 
sinską u nas jest paląca potrzebą, Wystarczy prze- 
gladać wykazy gości w szwajcarskich uzdrowiskach, 
zwłaszcza w Leysin, żeby przekonać się, ile polskich 
pieniędzy, mimo utrudnień paszportowych, wędruje 
do Szwajcarji i ile polskiej gruźlicy szuka ratunku 
w słońcu szwajcarskien, ho w kraju niema odpo- 
wiedniego zakładu! (dok, nast.) 


Choroby stawów i ich leczenie w Lubieniu Wielkim. 


(Dokończenie). 


Leczenie w Lubieniu jest w wielu razach uwień- 
czone takim zdumiewającym wynikiem, ża chorzy 
od lat obłożni, nie mogący v własnyeh siłach cho- 
u Ic, już po jednym sezonie poruszać się imogą pzy 
pomocy laski, a nawet bez tej pomocy. Dzieje się to 


przez działanie rozmaitych czynników  terapeutycz- 
nych, używanych w Lubicniu. 
Podstawowe znaczenie posiada woda siar- 


czana lubieńska. Zawiera ona bardzo wiele 
wapna, więcej niż sodu i potasu, a więc nałeży we- 
dług Schadego, do typu wód, działających ścią- 
gająco, przeciwpęczniejąco na koloidy, a ten sa- 
mem wybitnie przeciwzapalnie. Dalszą jej cechę two- 


rzy znaczna ilość siarkowodoru — 112 na 10.000 czę- 
ści wody — oraz wyraźna radjoaktywnośc. Obfitość 


siarki sprawia, że kąpiele o ciepłocie około 380" R 
wywołują wybitne odczyny ogólne i miejscowe, po- 
dobne do o:lczvnów przy stosowaniu parenteralnem 
preparatów proteinowych, 

Przez reakcję rozumiemy występywanie w ustro- 
ju jakichś czynników samoistnych, obdarzonych 
właściwościami, które zwracają się przeciw choro- 
boiwórczemu bodżcowi i wspomagają siły orga- 
nizmu. 

Reakcja ogólna objawia się uczuciem znużenia, 
nieraz podniesieniem ciepłoty nawet znacznem, pod- 
wyższeniem liczby tętna, miejscami bolami silniej- 
szymi stawów, choiobowo zajętych, a nawet świeży- 
mi,ich obrzękami. 

< Reakcja, poczytywana powszechnie za korzystne 
zjawisko, nie. trwa długo. Stan chorego poprawia się 


wkrótce wyraźnie, ruchy stają się swobodniejsze, 
wysięki znikają, a nawet poprawiają się zniekształ- 
tnienia, naturalnie o tyle, o ile zmiany te mogą 
jeszcze wogóle ustąpić, 

Zjawianie się wybitnych odczynów w czasie le- 
czenia kąpielami w Lubieniu dowodzi, że woda lu- 
bienska działa silnie na ustrój, Woda ta, dostawszy 
się w minimalnych ilościach do organizmu, czy to 
drogą inhalacji. czy też przez skórę, wywołuje che- 
miczne reakcje soków ustroju, a zwłaszcza zmiany 
w mineralizacji i zawartości siarki także w płynach, 
zawartych w stawie, podrażnia i aktywuje protopia- 
siię komórek. Woda siarczana lubieńska wywołuje 
zmianę w bytowaniu komórki przez chemiczne ziria- 
ny milieu komórki, zaburza ich chwilową równo- 
wagę, wyCobywa ukryte energje i zasoby, fożywia 
wsródtkankowy chemizm odżywiania, a, podnosząc 
w ten sposób siłę życiową i sprawność całego orga- 
nizmu, dodaje mu bodźca dla pokonania nurtują- 
cej chorchv, 

Występywanie reakcji przemawia za resorbcją 
siarki w kąpieli. Za resorbcją przemawiają także 
doświadczenia Maliva na myszach, którym wstrzy- 
kiwano bismut ped skórę, Po kapieli siarczanej, trwa- 
jąccj 30 do 40 minut, występywało zczernienie 
bismutu. 

Naturalnie indywidualność konstytucji chorego 
odgrywa wielka rolę, bo prawie każdy chory inaczej 
reaguje. z ; 

Oprósz wyżej wspomnianego działania wody 
siarczanej ha oreanizme podnieść muszę 'działanie 
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podrażmiające czuciowych nerwów skóry przez ką- 
piel, ucisk hidrostatyczny na kończyny dolne i na 
brzuch i połączoną z tem zmianę w rozmieszczeniu 
krwi w ciele, a co najważniejsze działanie kapieli 
siarczanej na skórę jako taką. Skóra jest organem 
regulujacym ciepłotę przez wypacanie, a wiemy, że 
w czasie kapieli i po kąpieli chorzy bardzo się po- 
cą. Dlatego przestrzegam w Lubieniu, by chorzy po 
kąpieli przez godzinę lub dwie leżeli w łóżku. Nie 
ulega też watpliwości, że skóra. jast ważnym orga- 
nem wydzielniczym w sensie funkcji gruczołów do- 
krewnych. Przypomnijmy sobie tylko zaburzenia 
skóry przy chorobach takich jak Basedow, mvxo- 
ódema, selerodermia, w klimakterium, starości 
(swięd) Adisonic, a zobaczymy. że skóra odgrywa 
barłtze ważną rolę, dzisiaj jeszcze nie zupełnie wy- 
jasniona. W każdym razie przyjąć musimy wzajemny 
wpływ znaczny i że działanie bodźców na Sskótę, 
tak wyraźnie występujące w formie silaego zaczer- 
wienienia w kąpieli, musi oddziaływać dodatnio na 
czyniość gruczołów wewnętrznych i układ nerwo- 
wy roślinny, Działanie to nastraja organizm korzy- 
stnie, Wyrazem tego korzystnego działania kąpieli 
lubieńskich siarczanych na układ nerwowy roślinny, 
jest w 77%, występujące ohniżenie ciśnienia krwi. 
wzmożonego ponad normę. Nie jest też wykluczo- 
nem, że przez podrażnienie skóry pobudza się ją do 
wydzielania jakiegoś specjalnego skórnego hormo- 
nu, którego istnienie niektórzy badacze jak Kreidl 
i Hoffmann przypuszczają. 

Kwestja ta dla balneologji jest niesłychanie 
ważną. a wyjaśnienie jej spoczywa w znacznej 
mierze w świadomych i do tego celu dążących spo- 
strzeżeniach lekarzy zdrojowych. 


Dowoden: poważnych zmian w rozmieszczeniu 
krwi w ciełe i działania przez kapiel silnych bodź- 
ców na centralny układ nerwowy Są dosyć często 
spostrzegane omdlenia po kąpieli, zdarzające sie u 
osób zresztą zdrowych. Wypadki te dowodzą ziowu 
tego starego prawa, że po kąpieli powinno się leżeć, 
by organizm po ćwiczeniach serca, tętnic i układu 
nerwowego mógł wrócić spokojnie do normy i przez 
kapiel organizm zyskał a nie stracił, 


Kąpiel siarczania w Lubieniu trwa od 30—45 
minut, zależnie od uznania lekarza. 

Aby osiągnąć rezultaty trwałe, potrzeba całej 
serji bodźców, a więc całej serji kąpieli siarczanych, 
przy dokładnej obserwacji rodzaju i stopnia odczynu, 
tak organizmu w całości, jak i skóry, czynności ser- 
ca, ciśnienia krwi, stanu psychicznego i ogólnego 
samopoczucia chorego. 

Zazwyczaj około 20 kąpieli wystarcza. Miałem 
już przypadki, gdzie chorzy nawet po 10 kapielach 
osiągali trwałe, bo rok cały trwające polepszenie, 
Wodę siarczaną ogrzewa się w Lubieniu para tak, 
że się jej nie zagotuje i ona, nie stykając się z po- 
wietrzem, nie zmienia się i nie traci składników ta- 
kich jak siarkowodór. Personal cały, zajęty przy 
kąpielach tak siarczanych jak i borowinowych, jest 
specjalnie szkolonym j pozostaje pod ciągłym dozo- 
rem lekarze zakładowego, asystentki zakładu i za- 
rządu kapielowego. 

Poważne eksperymentalne prace Maliva z Ba- 
denu i Fritza z Wildbadu wykazują dowodnie, że 
kapiele sztuczne, zestawione najdokładniej według 
wzoru chemicznego danych wód. siarczanych, nie 
dają reakcji i nie działają leczniczo w ten sam spo- 
sgb, „jak. kąpiele z wody naturalnej. 

, „Drugim potężnym środkiem, którym rozporządza 
lekarz zdrojowy w Lubieniu są kąpiele boro- 
winowe. 
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Znakomita borowina lubieńska zawiera w jed- 
nym kilogramie 50 gr. soli rozpuszczalnych, 10% 
ałunu, 10%, ciał organicznych, ' siarczanów około 
33%. Wydobywana z łąk torfowych, z głębokich po- 
kładów wśród obfitych naturalnyci: źródeł siarcza- 
nych, jest przesycona siarka, Wśród torfu znajdu- 
jemy całe grudy siarki wielkości nawet główki ka- 
pusty. Borowina ta jest przetrawioną przez specjal- 
ne, właściwe Lubieniowi gatunki bakterji siarcza- 
nych, purpurowych, sinic, spokrewnionych z bakter- 
jami siarczanemi, glonów zielonych. wkrzemków, 
których działaniu w glebie zawdzięcza swój niezrów- 
nany skład chemiczny. Wydobyta wśród zimy, jest 
póddana oksydacji, przesiewana, Przez odpowiednie 
traktowanie zyskuje ona wiele części rozpuszczal- 
nych. Reakcja jej jest wvrażnie kwaśna, Do kąpieli 
rozpuszcza się ją wodą siarczaną naturalna i ogrze- 
wa parą wodną, Po kąpieli borowinowej dla oczysz- 
czenia skóry chory dostaje drugą kąpiel z wody 
siarczanej, aby siarka, zostając na skórze, jak naj- 
dłużej działała. Z powodu ciężkości horowinv i tru- 
dnej jej przesuwalności kapiel borowinowa działa 
intensywniej. łącząc działanie kąpieli do pewnego- 
stopnia z działaniem masażu, 


Kąpiele borowinowe, stosowane naprzemian z siar- 
czanemi, potęgują ich działania, Dlatego nie podno- 
szę tutaj szczegółowo ich działania, lecz zaznaczam, 
że dzialaja potężnie na przemianę materji i minera- 
lizację ustroju, na tworzenie się krwi. kwasotę ustroju 
i mioczu, wpływając na stosunki osmotyczne, 


Kąpiele te wywierają znakomity skutek w róż- 
nych formach schorzeń stawów i nerwów, oraz przy 


anemjach i stanach zapalnych części rodnych kobiet, 


Działanie garbujące alunu na skórę jest wido- 
czne wyraźnie przy robieniu injekcji podskórnych, 
Po kąpieli borowinowej igła przechodzi przez skórę 
z trudnościa. 


Przyrządzaniu borawiny i kapieli borowinowych 
Zarząd kąpielowy poświęca specjalna uwagę. 


Oprócz kąpieli borowinowych całkowitych, sto- 
suje się i kąpiele borowinowe częściowe w formie 
kąpieli ręcznych, nożnych, nasiadowych, jakoteż 
okłady borowinowe, odnoszone do domu w pudłach 
zamkniętych, 


Do uruchomienia stawów dla gimnastyki 
leczniczej służy dziesięć aparatów Zanderow- 
skich tak dobranych, że wszystkie stawy moga być 
leczone. Zabiegów dokonuje sie pod opieka lekar- 
ską. Obciążenie przy tej gimnastyce daje się regu- 
lować i stopniować, Przy doskonałem, łatwem usta- 
leniu przez odpowiednio stosowane obciążenia osią- 
gamy u chorych nietylko coraz większą ruchomość 
i dozowaną ekskursję ruchów przy ruchach bier- 
nych, ale i ruchy oporne możemy odpowiednio do- 
zować przez obciążenia mechanicznie stosowane, wy- 
wołując harmonijne (działanie grup przeciwników 
mięśni, zależnie od potrzeby. Unikam zawsze gwał- 
townych zabiegów, tak jak i przy masażu, bo, nie 
licząc możliwych niebezpieczeństw, jak złamania i 
oderwania przyczepów mięśni, przez gwałtownie 
stosowane zabiegi nie osiąga się dodatnich rezul- 
tatów. Każdy taki gwałtowny zabieg wywołuje 
bolesność stawu i następową przerwę w leczeniu, 
która powoduje nieruchomość i nowe zrosty., 

Wobec tego rezultaty, tak przy chorobach sta- 
wów, jak i przy porażeniach np. po poliomyelitis, 
jak i przy Skrzywieniach kręgosłupa są bardzo do- 
datnie i chorych do dalszego leczenia zachęcają, 

M, ięsi enie, stosowane przez. masażystów. i. ma- 
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sażystki, pracujących w Zakładzie od szeregu lat i 
bardzo dobrze wyszkolonych, jest w każdym wypad- 
ku indywidualizowane. Oprócz masażu wykonuje się 
ruchy bierne i oporne. Zwracam uwagę przy masażu 
tak na działanie mechaniczne, powodujące /wchła- 
nianie wypociny, jak i wzmacniające odpowiednie 
grupy mięśni j ułatwiające odpływ z żył i naczyń 
limfatycznych. 

Gimnastyka Zanderowska i masaż uzupełniają 
się i wspomagają. 

Naturalnie stany ostre zapalne, ropne, na tle 
gruźliczem są wyłączone z leczenia mechanicznego. 

De celów uruchomienia stawu kolanowego i bio 
drowego posługuję się w czasie kąpieli siarczanej 
aparatem bardzo prostym. 

Nad wanną jest na ramieniu umocowany blo- 
czek; za pomocą sznura na bloczku możemy z po- 
mocą chustki, przeciągniętej pod łydką na podudziu 
blisko kolana, podciągać i zginać kolano, które jest 
przytrzymane w wannie przez poprzecznie przebie- 
sającę chustkę, przyciskająca podudzie ku dołowi. 
W ciepłej kąpieli, gdzie kończyna jest lżejsza o ilość 
wypartej wody, meżemy osiągniaąć znaczniejsze ru- 
chy, niż na powietrzu, a to tem bardziej, że chorzy 
ten zabieg chętnie wykonują, twierdząc, że bolesność 
jest mniejsza. 

Bardzo często polecam chorym wykonywanie 
masażu na samyin sobie w kąpieli w sposób, dosto- 
sowany do wypadku danego. Bardzo mi przemawia 
do przekonania masaż t. zw. ssący, podany przez 
Czamera, polegający na odrywaniu rytmicznem 
szybkiem ręki, lub dcstcsowanej do chorego miejsca 
pcloty w kapieli borowinowej, 

W wypadkach, daleko posuniętych stwardnień, 
zbliznowaceń, unieruchomienia stawów, wskutek 
rozwoju tkanki łącznej, stosuję, prócz dotychczas 
opisanych zabiegów, opaski Biera i fibrolizynę, 
Opaska Biera znosi bole į pozwala na ruchy bierne 
tanı, gdzie chorzy bez opaski z powodu bolu nie po 
zwolilihy na wykcnywanie ruchów, 

Wszystkie te zabiegi, stosowane odpowiednio, 
rozmiększają blizny, a masaż i gimnastyka Zande- 
rowska daja znakomite rezultaty w uruchomicniu 
stawów, nawet w wypadkach rozpaczliwych. 

Masaż stosuję przed kąpielą, lub w kilka godzin 
po kąpieli. po powróceniu skóry do normalnej tem- 
peratury, by przez oziębienie skóry, przez odkrycie 
chorego przy masażu, nie psuć korzysinego działa- 
nia dalszego kapieli na organizm. 

Na tem miejscu apeluję tak do lekarzy, jak i do 
chorych, by chorzy przybywali wcześnie do leczenia 
do miejsc kąpielowych, Leczenie daje dobre i pewne 
wyniki w tych przypadkach, w których nien:a znacz- 
nych zmian anatomicznych. Nawet w leczeniu do- 
rnowem trzeba zaczynać wcześnie masować, by nie 
dopuścić do unieruchomień stawu i do zaniku mięśni, 
Wczesny masaż į wczesne wykonywanie ruchów 
biernych, naturalnie w delikatny sposób przez leka- 
rza, daje znakomite rezultaty. 

Wspomnę jeszcze przy leczeniu wczesnem o tak 
zwanych ruchach w myślach zamierzonych, Chory 
napina grupy mięśniowe, jakby miał zamiar ruch 
wykonać, nie wykonuje go jednak w rzeczywistości; 
następuje przytem skurcz mięśni bez ruchu stawu, 
lub przy minimalnym ruchu, a mięśnie, odbywające 
ćwiczenie, nie ulegają tak rychło zanikowii, 

Proteinoterapia oddaje mi znakomite usługi 
zwłaszcza w przypadkach z wysiękami. Obojętnem 
jest jakim preparatem proteinowym ktoś się posłu- 
guje. — Trzeba znać swój preparat i mieć doświad- 
czenie w stosowaniu tego preparatu. Nie trzeba sto- 
sować dużych dawek, by nie wywoływać gwałtow- 
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nych reakcji. Jeżeli jedna lub dwie ińjekcje nie po- 
budzają organizmu, nie trzeba forować; lecz przejść 
do innego preparatu, po którym otrzymamy reakcję. 

Leczenie organoierapeutyczne daje bardzo dobre 
rezultaty tam, gdzie chodzi o pobudzenie gruczołów 
do wydzielania wewnętrznego i wywołanie zmian 
w tem wydzielaniu. 

Atophanyl Scheringa w przypadkach bardzo 
gwałtownej reakcji pckąpielowej oddawał mi zawsze 
bardzo dobre usługi, 

Dla kąpieli świetlnych jest w zakładzie 
szafka z 48 lampkami 150 świecowemi dla naświet- 
lań całego ciała, a prócz tego są aparaty dla na- 
grzewańn częściowych „Polano”. 

W przypadkach anemji, obrzęku gruczołów 
limfatycznych, wysięków około-macicznych stoso- 
wałem obok leczenia kąpielowego, jako środek po- 
moceniczy, naświetlania lampą kwarcową z do- 
brymi rezultatami. W przypadkach łuszczycy j cho- 
rób grzybkowych. zupełnie powierzchownych, osią- 
gałem znakomite rezultaty. 

W gruźlicy stawów, nawet z przetokami, rezulta- 
ty, jakie dawała lampa kwarcewo, były bardzo za- 
chęcające, Po kilku nasświetlaniacii wzmaga się wy- 
dzielina z przetok, chorzy dostaja lepszego apetytu, 
wygląd ogólny i zasób sił stają się lepsze, a więc re- 
zuliaty na ogół są bardzo dobre. 

W przypadkach, nadających się do tego, stosują 
prąd galwaniczny stały ji przerywany 
indukcyjny. 

Wspomnę jeszcze o eamanatorjum 
wem, czynnem od roku 1925. 

Przez naczynia, wypełnione solami radowemi, 
przepędza się tlen i chorzy wdcechają przez 2 godzi- 
ny emanacje radowe w pokoju uszczelnionym, Cho- 
rzy siedzą na niskich fotelikach, Fowietrze wyde- 
chane jest przepędzone wiatraczkami elektrycznymi 
przez wapno, tak, że w powietrzu niema nagromadzo- 
nego kwasu węglowego Powietrze jest chłodzone 
wodą, Przez całe dwugodzinne posiedzenie powietrze 
jest bez zarzutu. 

W roku ubiegłym stosowałem emanację w przy- 
padkach różnorodnych dla poprawienia ogólnego 
stanu, dla korzystnego wpływu na fermenty i protv- 
plasmę komórek, dla pobudzenia przemiany ma- 
terji, dła obniżenia wzmożonego ciśnienia krwi, przy 
chorobach nerwowych jak parkiosonizm po ence- 
phalitis, w miażdżycy tętnic, dnie, chronicznych scho- 
rzeniach stawów, zapaleniu nerwów, Emanacje były 
stosowane jako Środek pomocniczy przy leczeniu 
kąpielowem. Miałem wrażenie korzystnego działa- 
nia wznracniającego. 

Przy leczeniu w Lubieniu nie stosuję jednego 
zabiegu lecz wszystkie zabiegi, wskazane w danym 
wypadku, by, łącząc i wzmagając ich działanie wza- 
jemne, osiągnać w możliwie najkrótszym czasie jak 
najlepsze wyniki, 

W dzisiejszej pracy podałem leczenie, stosowane 
w Lubieniu dla chorych stawowych, nie dotykając 
leczenia innych chorób i nie podając urządzeń dla 
leczenia innych chorób, jak np. wziewałni par siar- 
czanych systemu Bullinga itd, 

W tych uwagach wyżej podanych nie daję obra- 
zu całości, obrazu dokładnego, wyczerpującego, daję 
jedynie to, eo dać można w krótkim artykule. Po- 
dałem w krótkości, załedwie szkicując, to, co idaje 
Lubień wielki, to czem lekarz w Lubieniu rozpo- 
rządza. Mam nadzieję, że wiele ważnych dla balneo- 
logji i terapii kwestji tutaj zaledwie dotkniętych, 
zainteresuje szerszy ogół lekarzy zdrojowych i uła; 
twi wymianę myśli, pogłębiając pracę lekarską w na- 
szych zdrojowiskach. 
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życielem pisma był Dr. Ksawery Wolfgang. Wiadlo- 
niość o tem piśmie Tyg. petersb. 1844, 338, 
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nickie. Zobacz Żebrowski, Dz, X, 5. 
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str. 300. 
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1845, IL, 3. 
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mo, zdaje się w r. 1850, zob. P. T. L. W. 1898, 338, ' 

48. Tdem, Kilka słów o Druskienikach. Tyg. 
tek. 1860. 

49. Idem. O wodach druskienickich. Kurjer wi- 
leński 1860, 1861, 

50. Idem. Druskieniki w roku 1860, Tyg. lek. 
1861. 

51. To samo w r. 1874. Gaz, lek. 1875. 

52, To samo w r. 1875. Gaz. lek. 1875, 
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wod. Petersburg 1878. 

50. Poszomarew wydał w Grodnie po rosyjsku 
przewodnik! dla korzystania z wód 'diruskieniskich 
w r. 1878, Zobacz Słownik geograf, Dz. I, 285. 

56. Prosorowski pisze o klimacie, ujęciu źródeł, 
wydajności źródeł w  Druskienikach tw  czasop. 
Wratsch. Gaset, 1909 Nr. 48. 

57. Renier., O wodach mineralnych Druskien- 
nickich. Tyg. petersbur. 1841. Cz. XXIFI, 231, 

58. Idem. De statu hodierno aquarum druskie- 
nicensium. Odczyt w Tow. lekars. wileńskiem, zo- 
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59.q8. Rubinstein. Druskieniki, Zeitschrift f. Bal- 
neologie z. IV, Nr. 3, 71, 

(0.  Rumell rozbierał chemicz. w r. 1880 wodę ze 
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1848, IV, 281. 

61. P, Sawieki O wpływie leczniczym wód dru- 
sSkienickich na różne cierpienia. Med. 1900, 467, 

6%. Idem. Druskieniki, jako miejscowość leczni- 
cza. Warszawa 1906. 

63. A, Sołtan, Druskieniki. Tyg. ilustr. 1868, 88. 

64. Druskieniki pod Grodnem. Tyg. petersb. 
1842, 570, 

65. P. G. Wiguszyn. 
Kurortu Druskieniki. 1911. 

66, W pracowni Dra Wojnicza rozbierano boro- 
winę druskienicką w r. 1896 i 1899. Zob. Dr. Konwer- 
ski IB, »< Gi 

67. Wojnicz z Wilna dokonał w r. 1899 rozbioru 


Karman ukaratiel po 


wody z nowego źródła w Druskienikach; zob. Że- 
browski, Dz, X, 5. 
68. Ksaw, Wolfgang. Spostrzeżenia lekarskie 


nad działaniem wody mineralnej druskienickiej w 
cierpiach paralitycznych. Ondyna 1885, IV, 8; VI, 3, 
VII, ©. 

69. Idem. O wodzie mineralnej solnej w Drus- 
kienikach. Spostrzeżenia lekarskie i przepisy dla 
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70. Idem. Ogólne spostrzeżenia praktyczne o 
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71. K. Zaleski, Obecny stan Druskienik pod 
względem balneo-terapeutycznym oraz słów kiłka 
o wskazaniach do użycia tamecznych zdłrojów, Re- 
ferat na posiedz. Wydz. zdrojow. Tow. hygien. warsz., 
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72. Idem. Środki lecznicze Druskienik, Med, 
1908. 
73 Idem. Druskieniki oraz ich rozwój w osta- 
tniem trzechleciu. Zdr. 1909, 412. 

14. Ludwik Zembrzycki, Bemerkungen ueber die 
Druskienikier Mineralquellen wahrend eines 6 wo- 
chentlichen Aufenthaltes im Jahre 1873; bez daty 
i miejsca druku. 

75. Idem, O wodach Druskienickich, bez daty 
i miejsca druku. 

7G. M. Lieniec, Terapewticzeskoje i sanitarnoje 
znaczenije m. Druskienik Grodnenskoj gub. (Żele- 
zystija, chrorysto-kalciewyja wodv powarennoj soli) 
Szw. Uniw. Warsz 1896. Nr. 4, 50. 

TT, Żebrowski i E. Bratkowski, zob, Dz. X, 5. 
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53. Const, James, Guide pratique aux eaux mi- 
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1876 Nr. 37, 
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Iwoniczu, Kraków 1876, 
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56. Karol Moszczański. Wody Iwonickie, Spra- 
wozdanie z r. 1857. Kraków 1857, 

57. To samo z r. 1658. Kraków 1858, 

1859. Kraków 1860. 
1860, Kraków 1860. 

60. To samo z r. 1861. Kqaków 1862, 

61. [dem. Krótka wiadomość o źródłach lekar- 
skich w Iwoniczu. Roczn, Tow. tekar. polsk, w Pa- 
ryżu 1859. 

62. Podgórzanin. Opis Iwonicza wraz z ilustra- 
cją. Lwowianin 1840, zesz. X, 225, 

63, Wincenty Pol. Improwizacja w r. 1843 na 
źródło Iwonickie „Bełkotką* zwane Gaz. lwow. 1844 

rę Bik 

64. B. Radziszewski, Rozbiór chemiczny wód 
iwonickich ze zdrojów Karola i Amelji, tudzież ga- 
zów wydobywających się z Bełkotki. Czasop. Tow, 
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58. To samo z r. 
59. To samo z r. 


Z prasy. 


„Głos Zakopiański* ogłosił w Ko nume- 
rów (od 11—18) dłuższy artykuł dra J. Żychonia, 
niegdyś lekarza klimatycznego w Zakopane: NADSZE 
„Przeszłość i przyszłość“, Warto zaiste, 
ażeby się z jego treścią zapoznali ci wszyscy, co sine 
ira et studio śledzą rozwój naszego. zdrojownictwa i 
wpływają nań z urzędowego, czy z nieurzędowego 
tytułu, 

Uwagi dra Żychonia odnoszą się przedewszyst- 
kiem do Zakopanego, Dowiadujemy się z nich o wie- 
loletniej walce ludzi rozumnych, prawdziwych przy- 
jaciół Zakopanego z wstecznictwem i z ciasnem' sob- 
kostwem, chronionemi, niestety wcale często, li tylko 
w imię popularności, Dobrze jest wiedzieć o tem 
wszystkiem, nawet z nazwiskami. 

Największą wartość w artykule dra Żychonia 
przedstawiają wszakże nie rekryminacje. Posiadają 
ją ustępy, w których autor mówi o brakach admini- 
stracyjnych w uzdrowiskach w ogóle, : Nie mogło 
się przy tem obejść bez krytyki obecnej ustawy dla 
uzdrowisk krajowych. I zgodzić się trzeba bez za- 
strzeżeń z autorem, gdy żąda poprawienia tej usta- 
wy. Nie on pierwszy i nie on jedyny domaga się 
tego. Ale dr. Żychoń wie, że nowej ustawy nie otrzy- 
ma nasze zdrojownictwo tak rychło. Przy układa- 
niu jej ważyć się będą rozmaite wpływy, nie mające 
bardzo często nic wspólnego z dobrem i z korzyścią 
zdrojownictwa, Więc, ażeby nie zwlekać z naprawą 


rażących usterek, wskazuje dr. Żychoń, co zrobić 
można, i trzeba już dzisiaj w oparciu o obecną usta- 
wę. Jest w, tem, co mówi wiek dobrych myśli, Po 
szczegóły odsyłamy czytelnika do ostatniejj części 
artykułu dra Żychonia, zachęcając raz jeszcze 
wszystkich, pragnących dobra i zdrowego rozwoju 
rodzimego zdrojownictwa, do przeczytania rozum- 
nych i z serca płynących uwag doświadczonego leka. 
rza zakopiańskiego. 

„Orli Lot“, organ kół krajoznawczych polskiej 
młodzieży, jetyne w swoim rodzaju pismo, bo na 
łamach swoich zamieszcza wypracowania bardzo je- 
szcze nawet niedorosłej młodzieży szkolnej, przyno- 
si w 5-tym i (-tym tegorocznym zeszycie kilka arty 
kułów opisowych. Obok „Listu z podróży do Egiptu“ 
Niemcówny, spotykamy treściwą wzmiankę S e- 
weryna „o Świątkarzach i ich rzeźbach“, Kry- 
stasiaka „Echa wakacyjne z Białorusi“, „Opis 
Ilanuty'* na Litwie przez Z. W. ucznia gimnazjum 
wileńskiego, (IE. Rodziewiczła „Wiełkanoc na 
ziemiach wschodnich“. Z zamieszczonego w 6-ltym 
zeszycie rozporządzenia kuratorjum szkolnego Okrę- 
gu krakowskiego dowiadujemy się o godnej uznania 
opiece, udzielanej przez kuratorjum wycieczkom 
młodzieży szkolnej, „Orli Lot“ zasługuje na zupełne 
uznanie i na jak największe rozpowszechnienie, 
zwłaszcza wśród młodzieży, dla której jest przezna 
czony. 


Wiadomości bieżące. 


Do Polskiego Towarzystwa balneologicznego w 
Krakowie przystąpili: Sekcja lekarską w Zakopa- 
nem, dyrektor Zakładu w Nałęczowie Dr. Czarnota- 
Bojarski, Gremjum właścicieli pensjonatów, hoteli 
i restauracyj w Krynicy. 

Redakcja otrzymała: Echo Krynickie Nr. 18, 
Głos Zakupiański Nr. 21, Echo Warszawskie Nr. 140, 
152, 157, 164, 171, 178 z licznymi artykułami, omawia- 
jącymi sprawy zdrojownictwa, 


chance jest przepędzane wiatraczkami elektrycznymi 
Nauka nie wykryła dotychczas promieni, odpowia- 

Orbis polskie biuro podróży, donosi, że pbjęło 
w Polsce pośrednictwo w organizowaniu wycieczek 
lekarzy polskich do Włoch, zawiadamiając równo- 
cześnie, że M. S. W. zezwoliło na wydawanie pasz- 
portów ulgowych dla lekarzy, uczestników wycie 
czki, | 


Lista lekarzy w uzdrowiskach Krajowych. 


Lista lekarzy w Ciechocinku. 


1 Dr. Benisławski Artur. 8. Dr. Fiszman J. 
2. Dr. Bukowska Jadwiga. 
8. Dr. Ciągliński Kazimierz. 
4, Dr. Czerny Marjan. 

5. Dr Dembicki Ignacy. 

6. Dr. Drac Juljan. 

4, Dr, Fafius Tadeusz. 


9. Dr. Hurwicz Joachim. 

10. Dr. Knobel Norbert. 

11. Dr. Krukowski Stanisław. 

12, Doe. Dr. Łorentowicz Leonard. 
13. Dr. Łaski Wincenty 

14. Dr. Łukowicz Marceli. 


16. Dr. Przyrębel Michał. 
17. Dr. Rubinstein Michał. 
18. Dr. Rudzki Przemysław, 
19. Dr. Tannenbaum Leon. 
20. Dr. Tarnowski, 

21, Dr. Wąsowski Tadeusż. 
22. Dr. Wygodzki Majer. 


15. Dr. Melińskt Fryderyk, 


1. 
2. 
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Lista lekarzy w Iwoniczu. 


3. Dr. Mahl Fryderyk. 
4. Dr. Szorr J. 


5. Dr. Turżański Jarosław. 


Dr. Aleksiewiez Józef. NSS : 
. Dr. Wallach Zygmunt, 


Dr. Brajczewski 1. 


Lista lekarzy w Krynicy. 


1. Dr. Aronsohn Juljan. 15. Dr. Gorski Xsawery. 30. Dr. Perłowski Edward. 
2 Dr. Askenazy Zygmunt 16. br. Heller Tadeusz. 31. Dr. Reichowa Franciszka 
3. Dr. Bardach Albert. 17. Dr. Hirszbajn Daniel. 3.. Dr. Rosenberg Ludwik. 
4. Dr. Better Ignacy 18. Dr. Kaufer Efraim. 33. Dr. Skórczewski Witold. 
5. Dr. Brand Leon 19. Dr. Kmietowicz Franciszek sen. 34. De. Starzewski Józef, 
6 Dr. Brotman Salomon. 20. Dr. Kmietowicz Franciszek jun. 35 Prof Dr. Szymonowicz Władysław, 
7 Dr. Cerdia Maksymiljan 21. Dr. Kopf Leon. 36. Dr. Wąsowicz Zygmunt 
8. Dr. Ciectański Aleksander 22. Dr. Kopp Anatol. 37. Dr. Wilner Samuel 
9. Dr. Daszkiewicz Ludwik. 23. Dr. Kornberg Ignacy. 38. D . Wolski Antoni 
10. Dr. Dębicki Klemens. 24, Dr. Körbel Herman. 389, Dr. Zyrzycki Emannel 
11. Dr. Edelman Bernard. 25. Dr. Krzemiński Witold. DENTYSCI: 
12. Dr. Ehrenpreis Edward. 26. Dr, Latinik Jan. Ą k 
13. Dr. Freundlich Henryk. 27. Dr. Lewicki Stanisław. 1.-Dr. Pratzel Gustaw. 
14. Dr. Fränkel Melcerowa Anna. 28. Dr. Mayer Józef. 2. Dr. Raps Leon, 
29. Dr. Morgensternowa Józefa 
Lista lekarzy w Lubieniu Wielkim 
1. Dr Filip Halpern, 2. | r. Emil Hergel, 4. Dr. Franciszek Sopeł, 
3. Dr. Wiadysław Podsoński, 
Lista lekarzy w Szczawnicy. 
1. Dr. Dettlofj Kotarska Helena 5. Dr. Kropaczek Wilhelm, 9. Dr. Walter Bolesław. 
2. Dr. Grossfeld Henryk 6. Dr. Mohr Bronisław. 10. Dr. Włyński Tadeusz. 
3. Dr. Hamerschlag Rudolf 7. Dr. Schreiber Józef. 1'. Dr. Wojnarowska Antonina 
4. Dr. Kochlöffel Rudo:j. 8. Prof. Dr. Szumowski Władysław. 12. Dr. Żuliński Edward 
Lista lekarzy w Truskawcu 
1. Dr. Alter Leopold 5. Dr. Kluger Władysław. 8. Dr. Pelczar Zenon. 
2. Dr. Biłas Bronisław. 6. Dr. Mindes Joachim 9. Dr. Prasdul Tadeusz. 
3. Dr. Edelman S 7. Dr. Opieński Jan. 10. Dr. Reih Zdzisław 
4. Dr. Henman Zygmunt. 11. Dr. Rodórfer Jakób. 
Lista lekarzy w Zakopanem. 
1. Dr. Białyniecki Birula Teodor 8. Dr. Januszowski Aleksander. 15. Dr. Morawski Karol. 
2. Dr. Brzeziński Edmund 9. Dr. Jasiński Stefan. 16 Dr. Nowotny Gustaw. 
3. Dr. Czaplicki Zdzisław. 10. Dr. Karwowski Hugo. 17. Dr. Papier Szymon 
4. Dr. Dadej Kazimierz 11. Dr. Kraszewski Wacław. 18. Dr. Sokołowski Olgierd 
5. Dr. Dobrowolski Lucjan. 19. Dr. Kuczewski Antoni. 19. Dr. Staroniewicz Marceli 
6. Dr. Fiszer Ludwik 18. Dr, Melinis. 20. Dr. Wiselman Józef. 
7. Dr. Gabryszewski Tadeusz. 14. Dr. Miszke Kazimierz. 21. Dr. Żychoń Józef. 
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SZCZAWNICA 


Województwo Krakowskie, powiat Nowotarski, poczta, telegraf i telefon w miejscu. 
Stacja kolejowa Nowy Targ (od zachodu) 41 klm. i Stary Sącz (od wschodu) 42 klm. 
Dojazd od koleji autobusami za opłatą 10 zł. od osoby. Zakład zdrojowo-kąpielowy. 
Siedm źródeł szczaw alkaliczno-ziemno-słonych: Józefina, Magdalena, Stefan, Wanda, 
Walerja, Jan i Szymon. Kąpiele mineralne i zwykłe, hydropatja (2—4 zł). Zakład inha- 
lacyjny (3—4 zł.). Lampy kwarcowe (5 zł.). Roentgen (25 zł.). Kąpiele słoneczne. 
Wspaniałe parki. Koncerty muzyczne. Teatr. Zabawy taneczne. Mleczarnie: kefir, mleko, 
Restauracja. Domy zakładowe: Alma, Atylla, Brat, Batory, Celina, Janina, Litwinka, 
Ukrainka, Warszawianka, Wereszczyński, Zamek, Nad Zdrojami. Pokój jednoosobowy 
4 zł. na dobę. Za pościel, Światło i usługę dopłaca się osobno. Pokój dwuosobowy 
(7 zł.). Prywatne pensjonaty: 1. dra Kołączkowskiego, 2. pod Kraszewskim, 3. Szalay, 
4. Szubertów, 5. pod Sobieskim, 6. Zofjówka, 7. pod św. Kingą, 8. Malinowskich, 9. Leo- 
nówka, 10. pod Kilińskim, 11. Krumholzów, 12. Grand Hotel Stogera, 13. Sylvia i inne. — 
Całodzienne utrzymanie w pensjonatach 7 zł. — Opłata zdrojowa 25 zł. od osoby za 
cały czas pobytu. — Urzędnicy państwowi płacą 50 proc. Na zabiegach leczniczych 
mają urzędnicy 25 proc. zniżki. — Ordynuje 12 lekarzy. Lekarz zdrojowy dr. Kropa- 
czek. Sezon trwa od 20 maja do 20 września. 
Zamówienia przyjmuje i udzieła wyjaśnień 
Zarząd Zakładu zdrojoweśo. 


